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Szofer 


i Auto - dorożkę Nè 11 z 


Katowic, kierowaną przez 


szofera Franciszka Siero- 


nia, rodem z Siedlisk, pow. 


 królewsko huckiego, widzia- 


no przed południem przed 
cukiernia warszawską w So- 
snowcu. Kto nią przyjechał 


_  — niewiadomo. 


_ W godzinach popołudnio- 
wych widziano  Sieronia, 
jak rozjeżdżał po Modrze- 
jowie tam i z powrotem, 
zwracając na siebie pow- 
 szechną uwagę. Czy cze- 


kał na pasażera, który nie 


przychodził, czy też chciał 


się z kim spotkać — wy- ` 
-~ jaśni 
' które wszczęto z racji ta- 
ac « zbrodni, wykrytej 


zapewne Śledztwo, 


około godz. 1-ej w nocy 
d. 30 na 31 grudnia. 
‘W tym właśnie czasie 


E jakaś kobieta na szosie pod 
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 Modrzejowem w rowie zau- 


-ważyła auto-dorożkę Ne 11, 
o czem zawiadomiła poli- 
cję. Przybyli na miejsce 
wypadku członkowie policji 


przy oględzinach wywróco- 
nego auta, spostrzegli na 


z tylnem siedzeniu kilka łu- 


wd 


IPRE 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 50 groszy, w tekście 
35 groszy, za tekstem 15 groszy, Drobne ogłoszenia po 5—10 


groszy za wyraz. Najmniej | zł. 


CENY OGŁOSZEŃ: | 
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Wszystkim Sz. Gościom, derzących swemi względami 
nasz zakład z racji NOWEGO ROKU przesyłamy serdeczne 


Przy sposobności dzielimy się więścią radosną, że już 
ód dnia dzisiejszego pobyt w naszej restauracji umilać będzie 


Pierwszorzędna 


Orkiestra Damska | 


codziennie od godz. 7-ej wieczorem, a w niedziele i święta 
od 1ej do 3ej po południu. 
Z poważaniem 
Zarząd Restauracji „Cristal“ 
JJ. WISMOWSKI 


1927r. 
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~ Tajemnicza zbrodnia 
| pod Modrzejowem. 


zmasakrowany, auto rozbite. 


sek po wystrzelonych na- 
bojach rewolwerowych, o- 
raz ślady krwi. 

Zarządzono więc poszu- 
kiwania, które dały wynik 
nadspodziewany. 

W odległości jakichś 10 
metrów od auta ujrzano 
leżącego bez życia czło- 
wieka. Twarz bye tak zma- 
sakrowana, że byłoby rze- 
czą niemożliwą rozpozna- 
nie osobistości, gdyby nie 
znalezione przy zamordo- 
wanym papiery, które wska- 
zyw»'v, że jest to Sieroń, 
zaw dowy szofer, pracujący 
u właściciela auta Fryde- 
ryka Jungmana, zamieszka- 
łego w Bielsku przy ulicy 
Mickiewicza Nè 35. 


Oprócz dowodów oschi- 
stych w 2 portfelach zna- 
leziono gotówkę: w jednym 
166 zł, a w drugim zł. 5, 
co wskazuje, *% ohydną 
zbrodnię popełniono nie w 
celach rabunkowych, lecz 
z innych, osłoniętvch je: 
szcze tajemnicą ,---vodów. 

O dwa kroki od efiary 
bestjalskiego murdu znale- 


ziono, czapkę szoferską, po- 
krajaną jakby nożem i prze- 
strzeloną na wylot jedną 
kulą. 


Zauważyć należy, że o- 
hydnej zbrodni dokonano 
na tylnem siedzeniu. Wi 
doczną więc jest rzeczą, że 
kierował autem ktoś inny, 
a ś. p. Sieroń odgrywał 
rolę pasażera. 


W pewnej chwili prowa- 
dzący auto wydobył rewol- 
wer, by dekonać krwawej 
rozprawy i zaczął strzelać. 


Auto pozostawione bez kie- - 


rownika, skręciło w rów i 
wywróciło się, a morderca 
mając zamiar uciec samo- 
chodem, wyciągnął trupa na 


"pole. 


Wydobycie samochodu z 
rowu przechodziło jednak 
siły mordercy, który wobec 
tego umknął pieszo. 


Zwłoki ofiary ohydnego 
merdu przewieziono do szpi- 
tala powszechnego w So- 
snow*u i wszczęto energi- 
czne kroki w celu rozwią- 
zania zagadkowej zbrodni. 


HANETCIEAONEMEA 


Prenumerata wy- 
mosi miesięcznie 


GŁĘBIA 


zł. 1.50. 


Adres redakcji i administracji: Sosnowiec, Piłsudskiego 8. 


Telefon redakcji i administracji: 4-97, telefon mieszk. reda- 


KATOWICE 31.12 (AW) 
Rozeszły się tu pogłoski o 
pertraktacjach _ prowadzo- 
nych przez posła Korfan 
tego w sprawie sprzedaży 
„Polonji” katowickiej. We- 
dług tych pogłosek o na- 
bycie tego wydawnictwa 
pertraktuje .ks. Aadamski, 
należący jak wiadomo tak- 
że do klubu parlamentar- 


WIEDEN, (AW) 31 grudnia. 
„Noue Freie Presse" publikuje 
dłuższy artykuł przywódcy ru- 
chu paneuropejskiege Couden- 
howego-Kalerghi o panujących 
w Eurepie stosunkach politycz- 
nych. Sytuacja europejska oce- 
niana jest tak pesymistycznie, 
za szczególnie zaś estrą uwa- 
ża Coudenhowe kwestje bes- 
sarabską, która z łatwością po- 
ciągnąć za sobą wojnę rumun- 
sko-sowiecką, w której Polska 
opowiedziałaby się po stronie 
Rumunji. Od tego byłby już 
tylko jeden krok do wojny 
niemiecko-polskiej i z kolei 
niemiecko-francuskiej. Sprawa 
Bessarabji powinna być też roz- 


Węgiel polski 
WARSZAWA, 31.12. Kon- 


wencja węglowa czyni próby 
zabezpieczenia sobie dostaw 
do Argentyny węgla polskiego. 
Rokowania w tym kierunku 
zostały wszczęte zwłaszcza, iż 
oferty kopalni górnośląskich są 


ktora: 6-92, telefon drukarni: 84 Będzin. 


nego Ch. D. Pertraktacje 
są już podobno na ukoń- 
czeniu. Zaznaczyć wszakże 
należy, iż niedawno kol- 
portowane tu były pogłoski 
na temat likwidacji war- 
szawskiej „Rzeczypospoli* - 
tej”, należącej także do 
Korfantego, pegłoski te jed- 
nak nie sprawdziły się. 


Groźaa sytuacja w Europie. 


wiązaną albo przez plebiscyt, 
albo podział Bessarabji, albo 
wreszcie przez zgodę sowietów 
na pozostanie Bessarabji w gra- 
nicach rumuńskich, wzamian 
za częściowe lub zupełne skre- 
ślenie długów rosyjskieh. Dru- 
ga sprawa drażliwa Wilna i 
Gdańska powiuia . 
wioną przez unję realną pol- 
sko-litewska, przyczem Litwa 
otrzymałaby Wilno, Polska zaś 
port w Kłajpedzie, a Niemcy 
utworzyliby z Gdańska woln$9 
port dla Polski na wzór Ham- 
burga, służącego Czechom oraz 
przystąpiliby do przymierza 
francusko-pełskiego. 


zatat- 


p "e 
byc 


do Argentyny. 
wszakże eks- 
Argentyny 


konkurencyjne, 
port węglowy do 
będzie możliwy tylko w tym 
wypadku, jeśli powiększona 
zostanie zdolność przewozowa 


kolei. 


Budowa portu w Hajfie. 


KRAKÓW. „Newy Dzien- 
nik“ donosi, że budowa portu 
w Hajfie zostanie rozpoczęta 
w styczniu 1927 r. Pismo do- 
wiaduje się, iż wbrew  rozsie- 


Represje 


KOWNO. (A.W.) 31.12. Re- 
presje obecnego rządu litew- 
skiego trwają w dalszym ciągu. 
Obecnie rozpoczęła się fala a- 
resztowań wśród robotników, 
co pozostaje w związku z za- 
powiedzią rządu 
wszystkich robetniczych związ- 
ków zawedowych. Aresztowa- 
nych robotników umieszcza się 


Biuro żeglugi morskiej. . 


GDAŃSK. 31.12  (P.A.T.) 
„Baltische Presse" donosi z 
Gdyni, że biuro polskiej żeglu- 
gi morskiej zostało już w zu- 
pełności zorganizowane. Biuro 
to podejmie swą działalność z 
dniem | stycznia. Okręty pol- 


Dalszy ciąg depesz 


rozwiązania - 


wanym wiadomościom, że. bu- 
dowa portu w Hajfie została 
odroczona na 2 lata, rozpocz- 
nie się ona faktycznie z po- 
czątkiem przyszłego roku. 


na Litwie. 


w specjalnie zorganizowanym 
wielkim obozie koncentracyj- 
nym w pobliżu Kowna, gdzie | 
internowani į 


zaprowadzono wzmocnione 
że wojskowe. i 


skie przybywające, w dniach 
najbliższych z Francji do Gdy- 
ni, mają zabranego łądunku na 
kilka dłuższych podróży. Pierw- 
szy transport na polskich okrę- 
tach odejdzie do Królewca. 


na stronie czwartej. 


ORN erna 
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Bilans gospodarczy na- 
szego państwa, jak to 
stwierdziliśmy na tem miej- 
scu wczoraj, przedstawia się 
niemal świetnis, co tem 
większe ma znaczenie, iż 
podobną sytuacją nie może 
się poszczycić żadne z więk- 
szyćh państw europejskich. 

Niemcy z półtoramiljo- 
nową rzeszą bezrobotnych 
i kilkomiljardowym deficy- 
tem bilansu handlowego 
znajdują się w sytuacji nie- 
zbyt przyjemnej. 


. Francja, zadłużona nad- 
miernie, wskutek kolosal- 

„ nych niedoborów budżeto- 
wych, musiała ratować się 
emisją banknotów, do wy- 
sokośei 61 miljarda fran- 
ków, stabilizuje obecnie 
kurs swej waluty i prze- 
chodzi kryzys podobny do 
naszego po wprowadzeniu 
złotego. 


Anglja skutkiem siedmio- 
miesięcznego strajku za- 
myka bilans handlowy ko- 
losalnym deficytem, docho - 
dzącym do 125 mil. funtów 
szterlingów, ma 2 miljony 


. bezrobotnych. 


W Rosji, dzięki dwum 
dobrym urodzajom i nowej 
polityce gospodarczej, wy- 
rażającej się w częściowem 
przywróeeniu prawa wła- 
sności, stosunki poprawiły 
się nieco, Dyktatura jed- 
nak w życiu wewnętrznem 
i ciągłe niepokoje wewnątrz 
i intrygi nazewnątrz, sta- 
nowią zarówno groźbę dla 
pokoju światowego, jak i 


e przeszkodę dla normalnego 


rozwoju. 

Włochy mają również bi- 
lans handlowy deficytowy, 
dzięki jednak pożyczce, kraj 
uniknął inflacji, przemysł 
rozwija się normalnie, a 
plaga bezrobocia jest tam 
nieznana. : 

Z tego krótkiego prze- 
glądu sytuacji gospodarczej 
państw europejskich wi- 
dzimy, że nasze położenie 
gospodarcze jest dziś lep- 
sze, niż w każdem z po- 
mienionych mocarstw. 

Jeżeli zważymy dalej, że 

nasze bogactwa naturalne 
są b. duże, co przyznali 
nawet łaskawie pp. Jong i 
Kemmerer, że zadłużenie 


" państwa jest wprost śmie- 


 sznie małe w porównaniu 


||| z zadłużeniem innych mo- 


carstw i że na znakomite 


> s polepszenie sytuacji star- 
kB F deby jedna pożyczka 100 
` mik dolarów, 
=- > dopodobnie otrzymamy w 


którą praw- 


= roku bieżącym, to, dopraw- 
dy, 


naszej biedy. 

Pod względem politycz- 
nym sytuacja nasza przed- 
stawia sięmoże mniej ró- 
żowo. Ominęło nas stałe 
miejsce w lidze narodów, 
a choć zaofiarowano nam 
miejsce półstałe, to jednak 


14 -3 


możemy mieć zupełnie. 
uzasadnioną nadzieję, że 
„rok 1927 będzie kresem 


f. 


1927. 


ze względu na jednoczesne 
wstąpienie do ligi Niemiec, 
zwycięstwo nasze jest właś- 
ciwie porażką. 

Stosunki z sąsiadami są 
pozornie dobre, ale w grun- 
cie rzeczy zarówno Niem- 
cy, jak i Rosja sowiecka 
o wzmocnieniu tych sto- 
sunków nie myślą. Dowo- 
dzą tego najlepiej ujawnia- 
ne fakty szpiegostwa, któ- 
re nam już tak spowszech- 
niały, że nawet ostatnia 
afera dra Lukaschka nie 


wywarła na nas silnejsze- 
go wrażenia. 

Mimo to prestige Polski, 
jako mocarstwa, wzrasta 
powoli, ale stale. W silnem 
dążeniu do utrzymania po- 
koju, kroczymy naprzód 
ufni, że układające się co- 
raz pomyślniej stosunki 
wewnętrzne, wzmocnią 0 
tyle nasze państwo, że są- 
siedzi powoli zaczną tracić 
apetyt na to, co jest nasze 
i czego sobie już nigdy 
wydrzeć nie pozwolimy. 


Jak pobudka, uderzyćbym chciał 

w spopielałe serc waszych okruchy ! 

Dać komendę: — Bądż gotów na strzał! 
W górę serca! i w górę wznieść duchy I 
Niech skarlały przypomni dziś tłum 
najmocniejszą z królewskich swych dum! 


Stary rok był ciężki... No — więc cóż? 
Odrobimy, co popsuł rok stary! 

Kto zniósł tyle druzgocących burz, 
tego uczyć nie przystoi wiary | 

Wiara wznosi pochyloną skroń — 

lecz do trudu stworzona jest dłoń! 


Nie triumfy, nie wawrzynów liść 


spadną na nas z nadchodzącym rokiem... 
W świat przebojem trzeba będzie iść 
i brać rozpęd nowy z każdym krokiem! 


Nie nowina! 


Jakiż był nasz ślub, 


gdyśmy Matki otwierali grób? 


Jeszcze może ten jedyny rok, 

a wychynie nasz Orzeł w błękity, 

w jasność górną had przyziemny mrok, 

z nędz łachmana wreszcie rozpowity ! 

Jeno trzeba, wyzbywszy się zdrad, 

duchera mocnym z nim lecieć — nad świat! 


Antoni Bogusławski. 


Wszystkie ludy cywilizowa- 
ne obchodzą Nowy Rok szcze- 
gólnie uroczyście. Osoby po- 
krewne między sobą, zaprzy- 
jażnione i znajome życzą so- 
bie nawzajem pomyślności. 
Przeszło już niejako w obowią- 
zek składać życzenia osobiście 
lub piśmiennie krewnym, przy- 
jaciołom, dobroczyńcom i t. p. 

Praojcowie nasi na Nowy 
Rok witali się słowami: „Bóg 
cię stykaj", co znaczyło pole- 
cenie opiece Bożej, dosłownie 
zaś: „Niech cię Bóg dotknie 
błogosławieństwem*. 

W przysłowiach ludowych i 
/wierszykach Nowy Pok często 
bywa wspominany, jak np. 


„Na Nowy Rok 
Przybywa dnia 
Na barani skok 
albo też: 
„Kiedy przyjdzie Nowy Rok 
Już ku wiośnie bliski skck*. 
Myśliwi w tym dniu powia- 
dają: 
„Śnieg bez wiatru w Rok No- 
wy 
Pewny omen ponowy 
Bądźże tedy gotowy 
Ruszyć duchem na łowy”. 
Z dnia noworocznego rolni- 
cy zwykli brać wróżbę na cały 
rok, m. in. powtarzając: 
„Nowy Rok pogodny 
Będzie zbiór dorodny“. 
W dawnej Polsce święto 
Nowego.Roku nazywano „mai- 
kiem", „gaikiem” lub „nowem 
latkiem“, Dziatwa obnosiła wte- 
dy małą choinkę, lub jakieś 
inne ustrejone drzęwko, śpie- 
wając: 
„Nasz maik zielony, 
Pięknie ustrojony. 
Z nim do dworu wstępu- 
jemy, 
Zdrowia, szczczęścia win- 
szujem 
Na ten Nowy Rok* it. d. 


„Nowemi latkami“ nazywano 
też kukiełeczki, wypiekane na 
Nowy Rok, a na których wy- 
tłaczano znaki dziurką od klu- 
cza. Nietylko każdy z domo- 
wników, ale i każde domowe 
zwierzę musiało dostać po lat- 


ku. 


W niektórych okolicach w 
dzień  noworoczny chodziły 
dzieci i młodzeż dorosła po 
domach, rzucając ziarno i skła* 
dając następujące życzenia: 


„Na szczęście, na zdrowie, 

Na ten Nowy Rok. 

Żeby się rodziła 

Pszenica i groch 

I żytko i wszystko i proso, 

Żebyście państwo nie cho- 
dzili boso“, 


Wszystkie te tradycje staro- 
polskie zanikają z biegiem cza- 
su coraz więcej. Zamiast kwie- 
cistych oracyj i serdecznych 
komplementów, wchodzą dzi- 
siaj, a nawet już są zupełnie 
w użyciu zimne i czcze bilety 
drukowane, rozwożone począt- 
kowo przez służących w karo- 
cach, dzisiaj zaś rozsyłane 
przez pocztę. 

W najnowszych czasach na- 
wet zamiast wizyt noworocz- 
nych, lub rozsyłania biletów z 
powinszowaniu i dość jest zło- 
żyć pewną kwotę .a cele' do- 
broczynne i ogłosić o tem w 
gazetach. 

Żabytek starożytnego zwy- 
czaju obchodzenia z życzenia- 
mi noworocznemi utrzymują po 
niektórych miastach jedynie 
roznosiciele gazet, listonosze, 
stróże domów, kominiarze. 


Dodać w końcu należy, że 
gdy u nas obchody noewerocz- 
ne zachowały jeszcze dużo 
charakteru rodzinnege, to za- 
granicą przeniosły się one nie- 
nal zupełnie do lokalów pu- 
blicznych. 


WARSZAWA, 31 grudnia. 
Polonja amerykańska postano- 
wiła trzem oficerom polskiej 
kawalerji, zwycięzcom na mię: 
dzynarodowym turnieju hippi- 
cznym w Ameryce. piękne ra- 
sowe konie wierzchowe. 

Konie te służyć mają por. 
Szoslandowi, rotm. Królikiewi- 
czowi i mjr. Toczkowi do zdo- 
bywania dalszych laurów na 
torach jeżdzieckich świata. 


Karna likwidacja dwu banków © 
w obronie interesów wierzycieli. ŻOR 


Warszawa 31.12. 

Komisarjat bankowy prze- 
prowadził 8 rewizyj banków 
akcyjnych w różnych dzielni- 
cach państwa. We wszystkich 
wypadkach stwierdzone zosta- 
ły mniej lub więcej znaczne 
niedomagania, uchybienia i nie- 


dokładności. 


Schwytanie 


przy usiłowaniu ucieczki zagranicę. GE 


Warszawa, 3| grudnia. 

Na granicy polsko-litewskiej 
w pobliżu Suwałk policja a- 
resztowała Michała Kosteckie- 
go, kierownika urzędu poczto- 
wego w Bełchatowie pod Piotr- 
kowem w chwili usiłowania nie- 


Tysiąc dolarów na rasowe konie. 


Wysokość potrzebego fun- 
duszu ustalono na 5 tyc. c 
rów. DOZ. 

Publiczną zbiórkę pieniędzy 
rozpoczął amerykański dziennik 
polski „Nowy, Świat". 

Wczoraj nadszedł z 


kaz na tysiąc dolarów. 

Popularność zbiórki jast 
słychana  Połacy amery : 
scy gremjalnie składają ofia: J 


W dwóch wypadkach posta- | 
wiono wnioski o . przeprowa- 3 
dzenie natychmiastowej likwi- | 
dacji, a to w celu uniemożli- | 
wienia przyjmowała nowych 
wkładów i w obronie wierzy- | 
cieli o dalszych strat. 


defraudanta 


legalnego przejścia przez 
nicę. AG 
Jak się okazało, Kostecki 
przed miesiacem zdefraudował 
25.000 zł. i ścigany był listami 
gończemi. EBY, | 
Ia 
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Epidemja samobójstw z Zakopanem. 


Zakopane. 30.12. Przebywa- 
jąca tu na kuracji p. Irena R. 
zamieszkała w willi „Krzemień“ 
skoczyła z 4-go piętra sanato- 
rjum Czerwonego Krzyża i 


doznała jedynie zwichnięcia 
biodra. 
Były kierownik księgarni 


„Ruchu“ Krzypkowski na sku- 
tek niedoboru kasowego popeł- 


Są ludzie powolni, którzy 
chcąc pożegnać należycie 
stary rok, nie odkładają 
tego na ostatnią chwilę, 
lecz ceremonję pożegnalną 
rozpoczynają już w dn. 30 
grudnia. 


Taką właśnie systema- . 


tycznością zawodową od- 
znaczali się mieszkańcy 
Sosnowca, pp. Ch. i K. 
którzy spotkawszy znajo- 
mego rzeźnika z Mysłowic 
p. Franciszka Marka, rozpo- 
częli pożegnanie starego 
roku w restauracji Rymasa 
przy ul. 5-go Maja, skąd 
następnie udali się na ul. 
V/arszawską i wstąpili do 
Cuglewski.go. Tu jacyś 
dwaj osobnicy zaczepili ich, 
skutkiem czego pan K. 
uderzył rieznajomego w 
twarz, a następnie obu ob- 
cych awanturników wyrzu- 
c w za drzwi. 

Gdy skci wono ceremo- 
njał, uregi'"'owano rachunek 
i udano : 3 na stację, by 


BEE 


|GDZSZZECZROGONDNOAZDODOCEGOBUOOOTANEK | 
'Pierwszorzędny Magazyn Futer, oraz 
pracownia kuśnierska 


M. SZABAS 


nione samobójstwo przez RZA 
cie i zaczadzenie. | WRZE 
Zamieszkały w hotelu „Sport“ e 
przy ul. Krupówki Prus-Strow=_ 
ski strzelił do siebie w resiau-[, 
racji Mieszczańskiej. E 
Portjer hotelu „Turystów“ - 
Ludwik Pędzimąż strzelił do 
siebie w celu samobójczym. 
Odwieziono go w stanie cięż- 
kim do szpitala klimatycznego. 


stety! pociągu już ni 
wobec czego pan M. 
nowił iść pieszo. A 
Ch. i K. mieszkali po 
dze, wyruszono wsp 
do domów. KAS 
Niedaleko jednak 
cała trójka, gdyż 
rogu 5 Maja i Ma 
skiego wyrzuceni. 
Cuglewskiego awan 
rzucili się na nich. « 
z napastników poranii 
Marka jakiemś twarde 
rzędziem i zrabov 
450 złotych. Tak 
mniej pan M. zami 
przy badaniu. ` 
Policja zajęła s 
gicznie tą sprawą 
z uczestników napadu 
jakieeo Lukasa, uję 
nalezienie drugieg 
wobec tego błaho: 
F annego p. Mar 
stawiono do szpitala ' 
nie, nie budzącym 
o życie. 
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Kronika. 
KALENDARZYK. 


Dzis Mieczysława 
Jutro Makarego Op. 


Wschód słońca 7.43. 
Zachód a 3:39. 


| 
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| Sobota 
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Styczeń 


Z teatru. 


W dziś popołudniu czerodziejsk abaśń 
t. „Jaś i Małgosia”. 

fa W dziś wieczorem premjera „Prawo 
_ pocałunku”. 

| W niedzielę popoł. „Oczy księżni- 
ezki Fathmy", niezrównana komedja 
{w3 akt. St. Kiedrzyńskiego. 

W niedziełę wieczorem po raz drugi 
- rawo pocałunku”. Sztukę tę reży- 
serował M. Brokowski. - 


A 
m. 


Pryznam się wam pod se- 
retem, że zakochałem się tej 


by tak poważnie, głęboko, 
mierć i życie... hm... tego 
powiem... ale zawsze... do- 


yła to miła blondynka z 
urą wijących się włosów 
] czołem. 

Mijając jej mieszkanie, wi- 
działem ją 

przez okno. na ulicę. 

= Gdy to już trwało parę ty- 
dni wyobraziłem sobie, że 
chyba zauważyła 
| personę, więc... uśmiech- 
~ się do niej... no... tak... 
tylko. 
ało mi się wnet, że mi 


się jednak o 
nieco zapóźno, niestety.. 
A tymczasem zachęcony rze- 
mem powodzeniem, powie- 
em sobie w duszy: 
= — Trzeba tam zajrzeć... 
Wypatrując odpowiedniej 
sobności, prowadziłem dys- 
etny i zręczny wywiad. Pan 
żonek, człowiek już starszy, 
niekoniecznie był udany. Przy- 
| tem co wieczora, o godzinie 8 
= wychodził de klubu, skąd wra- 
-cal zazwyczaj o późnej necnej 
LACZY 


Niespodzianka Noworoczna! 


i czarująca jego partnerka N. Kowenko. 


stale wyglądającą 


Od piątku 31-go grudnia do wtorku 4-go styczni 


Najpiękniejsze arcydziełol 


Od poniedziałku 27 do 1-go stycznia 


tryskająca szampańskim humorem wyśmienita farsa dancigowa p. t. 


Tancerz mojej żony 


10 aktów oszołamiającego wiru tanecznego. 
W rolach głównych: Marja Cerda, Willi Fritsch, Wiktor: Varkonii. 


Od poniedziałku 


POTOP Rozpętane żywioły 


.927 Fa 


Niespodzianka Noweroczna! 


KURJER CARSKI 


fenomenalny dramat w 10 potężnych aktach, w roli głównej wirtuoz okranu I. MOŻŻUCHIN 


UWAGA: Bilety ulgowe za kuponami nie ważne, 


Na scenie. Nad program. 
Utalentowana Ekwilibrytka 
i na drucie 
APOLINARYJUZ 
Wirtuoz na ksylofonie. 
Najnowsze utwory muzyczne. 


M-lle ZOFJA 


rancerka znowymrepertuarem. 


obraz sensaćyjny w 8 częśclach 


Arcywesoła komedja w 2-ch częściach Windą na wieś 
TEY 


Tyiko 2 dni! 


Niebywała dotychczas sensacja | 


ZIGANO, Brabant z Monte-Diayolo 


dramat sensac.-salonowy w 2 serjach, 12 akt. (całość) razem, 


W uroczystym dniu Nowego 
Roku przesyłamy Czytelnikom i 
Przyjaciołom naszego pisma 
serdeczne życzenia. 


Red „Expresu Zagłębia' 


Jakie podwyżki taryfy 
kolejowej obowiąz=je od 
1-go grudnia. W związku z 
podwyższeniem od | bm. ko- 
lejowej taryfy osobowej o 10 
proc. cena biletu klasy Ill po- 
ciągu osobowego została pod- 
niesiona, jak następuje: z 5 do 
5,5 gr za kilometr, od 201 do 
400 klm.; z 4 do 4,5 gr, od 
401 do 600 klm.; z 3 do 3,5 gr. 
i ponad 600 kml. z 2 do 2,5 gr. 
Taryfa podmiejska pozostaje 
bez zmiany (4 gr. za klm. w HI kl.) 
jak również opłaty za prze- 


Był to koniec roku 19... Mia- 
łem zaproszenie na "publiczny 
bal kostjamowy, tradycyjne za- 
kończenie starego a powitanie 
newego roku. Noc sylwestro- 
wa zapowiadała się bajecznie. 

Na życzenie znajomych mia- 
łem wystąpić w  kostjumie 
„Czerwenego huzara z Mona- 
co". Różne objekcje co do 
autentyczności tego typu zbi- 
jano twierdzeniem, że fantazja 
twórcza drwi sobie z niereal- 
ności pomysłów. 

Pamiętnego zatem wieczoru 
przeglądając się w lustrze i 
skonstatowawszy, że mi w kos- 
tjumie było „twarzowo”, wpa- 
dłem na myśl: 

Wspaniała okazja! Złożę u: 
szanowanie mej blondyneczce. 
Czyż jej serduszko nie stopnie- 
je na widok „świetnego huzara*? 

Po smacznym obiedzie, rzę- 
siście skropionym najszlachet- 
niejszem z win — dla nabra- 
nia tupetu — przypiąwszy sza- 
blę, skierowałem się do miesz - 
kania mej uwielbionej. 

Los mi sprzyja, mąż bowiem 
wychodzi. Poczekałem chwi- 
lę, aż się oddali i dalejże na 
schody; ostrożnie jednak, po- 
woli, z powodu ostróg, do któ: 
rych, coprawda, nawyku nie 
nie miałem. 

Dzwonię... Drobne kroki roz- 
legają się w mieszkaniu. Drzwi 
się otwierają. 

O, nieba! przedemną stoi mo- 
ja blendynka. 

Zacząłem mówić. Co? Jak? 
Nic nie pamiętam. Za to od- 
powiedź utkwiła mi dobrze w 
mózgu: 


Piątek 31 grudnia i sobota 1 stycznia 1927 r. 


Nad program! Na scenie! 


Znakomita para komików 


DUO EWERS 


z repertuarem noworocznym 
r PFEZKYEETYE TASEN REDEA 


wóz bagaży, przesyłek nad- 
zwyczajnych i czasopism. 

Oddawanie walut z eks- 
portu. Min. skarbu podaje do 
wiadomości, że, począwszy od 
| stycznia 1927 roku, przed- 
siębiorstwa, eksportujące wy- 
twory przemysłu górniczo-hut- 
niczego i chemicznego, prze- 
ciętnie za 50.000 zł. paryteto- 
wych miesięcznie (par. 26 roz. 
z dnia 15.8.1926), obowiązane 
są odsprzedać bankowi pol- 
skiemu swoje wpływy walu- 
towe z eksportu po potrąceniu 
takich jedynie ilośći walut, ja- 
kie danemu przedsiębiorstwu 
będą niezbędne na gospodar- 
czo uzasadnione własnej płat- 
ności zagranicą. 

Termin nabywania świa- 
dectw przemysłowych. 
Jak wiadomo, w dniu 3] grud- 
nia upłynął termin nabycia 
świadectw przemysłowach na 


chyba!... 
Już;juz. 


-— Pan  oszalałeś 
Mąż zaraz wraca... 
idzie.. precz!... 

I drzwi przedemną zatrzaś- 
nięto z impetem. 

Rzeczywiście, |ktos wstępo- 
wał na schody krokiem leni- 
wym i ociężałym. 

Dostałem tremy... przyznaję... 
i zamiast najspokojniej w świe- 
cie cofnąć się izejsć ze scho- 
dów, spojrzałem bezradnie wo- 
koło. Patrzę, małe dzwiczki 
w murze. Otwieram je gorącz- 
kowo. wsuwam się bez waha- 
nia i czekam. 

Kroki zbliżyły się. Rozległ 
się zgrzyt klucza w zamku, 
drzwi się odmykają, zamykają 
— te same chyba, a zresztą... 
czy ja wiem — noi nareszcie, 
oddycham spokojnie. 

Oglądam błogosławiony lo- 
kal, w którym: chwilowy przy- 
tułek znalazłem... - 

Tam do diaska... Trzeba 
czemprędzej stąd uciekać!... 

Pocichu, ostrożnie, naciskam 
klamkę i chcę drzwi otworzyć. 

Nic z tego. 

Pcham mocniej. Bez skutku. 

Naciskam rękami i kolanem, 
co sił starczy. Efekt bez zmiany. 

Tłumaczę sobie zjawisko: — 
Drzewo napęczniało od wilgoci. 

Zginam się w pałąk i jesz- 
cze robię nadludzkie wysiłki. 
Wszystko napróżno. 

Ależ solidny stolarz 
pracował! 

Nagle piekielna myśl mię 
przeszyła. 

A jeśli mąż ujrzał mnie zda- 
leka i przewąchawszy niecne 


tutaj 


rok 1927. W związku z tem 
centrala związku kupców. z u- 
wagi na to, że wobec przeży- 
wanej ciężkiej sytuacji wiele 
przedsiębiorstw nie będzie w 
stanie w terminie wykupić 
świadectwa przemysłowe, czy- 
ni usilne zabiegi w kierunku 
sprolągowania terminu nabycia 
świadectw do 15 stycznia r. b. 
Należy przypuszczać, iż czzn- 
niki miarodajne uwzględnią za- 
biegi organizacji kupieckich i 
sprolongują termin nabywania 
świadectwo dwa tygodnie tj. 


do 15 stycznia 1927 r. 


Zakaz przyjmowania 
podarunków przez urzę- 
dników. Min. spraw wewnę- 
trznych wystosowało do pod- 
ległych sobie urzędników okól- 
nik, zabraniający szefom tych 
urżędów przyjmowanie z jakie- 
gokolwiek bądź powodu poda- 
runków, mających wartość ma- 
terjalną. Okólnik zakazuje nie 
tylko przyjmowania takich po- 
darunków ale również zbiórkę 
na ich zakób. Winnym naru- 
szenia powyższego  okólnika 
grozi kara dyscyplinarna. 


Bezwzględna walka z 
przemytnictwem. Rząd pro. 
jektuje w najbliższym czasie 
przeprowadzone unifikacji pod 
względem kar za niedopełnie- 
nie obowiązujących formalno- 
ści celnych. Mają być wpro- 
wadzene znacznie  surowsze 
kary w postaci konfiskaty da- 
nego towaru w miejsce obec- 
nych stosunkowo niewysekich 
grzywn pieniężnych. 

Sądy pracy w byłej Kon 
gresówce. W najbliższym cza- 
sie ogłoszona będzie ustawa 
w drodze dekretu o wprowa- 
dzeniu sądów pracy w byłym 
zaborze rosyjskim, gdzie ich 
dotychczas nie było. Według 
obecnego projektu sądy pracy 
obejmować będą wszystkie ga- 
łęzie pracy fizycznej, jak rów- 
nież -pracy umysłowej, o ile 


stosunek pracy ma charakter 


prywatno-prawny na tej pod- 
stawie podlegają tutaj tym są- 
dom również przedsiębiorstwa 
prasowe, ogłoszeniewe, kultu- 
ralne, artystyczne, rozrywkowe 
i t. d. bezwzględu nato czy są 


zamiary, zamknął mię z zew- 
nątrz na zasuwkę?!... 

Ciarki mnie przeszły! 

Takie opały sądzone mi 
dzisiaj? 

A wszakżeż to wieczór Syl- 
westrowy! 


Czekaj mnie na balu! 

Nie! nie! To niemożliweł... 
To absurdalne! 

Precz z idjotycznem przy 
puszczeniem! 

A jednak drzwi — niewzru- 
szone, jak skała!... 
Wyczerpany, 

i czekam. 

Już też ktos nadejdzie i wy- 
zwoli mnie do kroćset... 
Nikogo jednak nie 

nie słychać! 

Co to jest? Na cóż tutaj ten 
lokal? 

Z ulicy dochodzą do mnie 
przytłumione odgłesy rozbawio- 
nego tłumu, 7 

Huczą trąby, rogi, klarnety... 

Powoli... o, zgrozo... wszyst- 
ko "cicha. 


S; yderczo. i penuro dzwo- 


przysiadam... 


widać, 


nią zegary.... 


Słyszę wyraznie bijące kwa- 
dranse, pół .>dziny, godziny 
wreszcie. 

A wybawcy jak nie widać, 
tak nie widac! 

Co u licha! 

Bismutu się najędli? 

Od czasu do czasu, w przy- 


stępie rozpaczy wstaję, zbie- ` 


ram resztki sił i energji... pcham 
oporne dzwi, pcham, pcham... 

Ano, przyznać muszę, że 
drzwi mocne, dawnej, nie tan- 
deciarskiej roboty... 


obliczone na zyski czy nie. 
Dalszą nowością jest wprową- 
dzenie odpowiedzialności kar- 
nej. Aseserowie do sądów po- 
woływani będą na podstawie 
list kandydatów, przedstawio* 
nych przez stowarzyszenia za- 
wodowe. 


Z tygednia akademika w 
Będzinie. Tydzień akademika 
w Będzinie przyniósł dochodu 
brutto 934 zł., po odtrąceniu 
624 zł. wydatków, czysty zysk 
ze wszystkich imprez wyniósł 


310 złotych. 


Smutne pożegnanie sta- 
rege roku. W dniu wczoraj- 
szym podebno nie wszystkim 
funkcjonarjuszom państwowym 
wypłacono pensje, gdyż asygna- 
ty, potrzebne do podniesienia 
z kasy pieniędzy, nie zdążyły 
nadejść na czas. 


Pożegnanie sta ego ro 
ku. Tradycyjnym zwyczajem 
w dniu wczorajszym zebrał się 
w cukierni warszawskiej w So- 
snowcu zarząd m. Sosnowca 


wraz z naczelnikami wydzia- 
łów, by przy skromnej uczcie 
pożegnać rok stary i złożyć 


sobie wzajemne życzenia. Prze- 
mawiali przy tej okazji prezy- 
dent Bień, pos. Stańczyk, dr. 
Lipski, pracujący już 32 lata 
na terenie Sosnowca, p. Mrocz- 
kiewicz, inż. Dankowski, dr. 
Jankowski, p. Martin i inni. 
Przy tej sposobności poruszono 
ciekawą sprawę. Oto pracow- 
nicy miejscy, mieszkający w 
domu miejskim przy ul. Dłu- 
giej, płacą taki czynsz, że po- 
krywa on wszystkie wydatki, 
związane z utrzymaniem bu- 
dynku oraz procenty od kapi- 
tału i raty na spłatę zaciągnię- 


tej na budowę pożyczki. Wy- 
nikałoby z tego, że ci lokato- 
rzy po pewnym czasie będą 


właścicielami lokali, które zaj- 
mują. Takby wskazywała logi- 
ka i sprawiedliwość. Tymcza- 
sem ma być tak, że oni spła- 
cą pożyczkę, a właścicielem 
będzie miasto!!! 

Może w tym nowym roku 
sprawa ta będzie potraktowana 
przez zarząd miasta inaczej i 
jesli już koniecznie miasto chce 
posiadać .dem własny, to niech- 


Wkońcu wyczerpany do os- 
tatka, zwycięążony, zaprzestaję 
walki. Szabla mi cięży. Więc 
odpinam ją i zawie.zam na 


klamce. 

Wtulam się jakkolwiek w 
kąt lokalu i zasypiam snem 
dręczącym, wizyj pełnym. Od 


czasu do czasu budzę się, zry- 
wam na równe nogi. Ostrogi 
moje brzęczą. Pozatem grobo- 
we milczenie. Ucichły odgło- 
sy uliczne... Gdzieś tylko w 
oddali rozlega się róg myśliw- 
ski — harmonii, spokoju wi- 
chrzyciel... Wreście i ten daje 
za wygranę wszechwładztwen 
nocy zmorzony. 


Budzę  sięl... Szary brzask 
wpada przez wąskie okienko. . 
Przecieram oczy. lncydent w 
całej swej groteskowości staje 
mi w pamięci. 

Wściekłość mię ogarnia... 
Zrywam się na równe nogi, 
Chwytam za rękojeść szabli, 
wiszącej na klamce... Ah 


— — — — — — = 


Wyznać wam resztę?.. Jam 
idjota.. moi drodzy!... idjota 
podwójny, podwójny, poczwór- 
ny, setny, tysiącznył... rekordo- _ 
wyl | O PAA 

Całą noe, noc Sylwestrową, 
strawiłem na forsowaniu drzwi, 
które ach! które... otwierały się 


do środka. 


, wartość i wijąc się w 
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że pracownicy miejscy będą 
zwolnieni ed spłacania pożycz- 
ki i procentów. 


Bezczeineść opryssków 
kolejowych. Właściciel biura 


„Meteor“ w Sosnowcu pan 
August Klat powracał nocy 
wczorajszej z Warszawy. Ulo- 


kowawszy się W rogu wagonu, 
pan K. nakrył się drogócen- 
nem futrem i drzemał. Nagle 
pod Kamińskiem wpadł do 
przedziału tego jakiś opryszek, 
zerwał z pana futro i rzu' 
cił się do ucieczki. Pan Klat 


zł MSI. a 
zdążył chwycić za róg futra, 
ale bezczelny opryszek nie 
chciał się wyrzec zdebyczy i 
idąc po desce obok wagonu 
ciągnął futro z taką siłą, że p. 
Klat, bojąc się wypaść z wa- 
gonu, musiał futro puścić. 

Wstrzymano pociąg i widzia- 
no jakichś dwuch, osobników, 
znikających w mroku nocnym, 
ale pogoni nie zarządzano, u- 
ważając ją widać za bezcelową. 

adne bezpieczeństwo na ko- 
lejach I 


Znów zamach samobójczy. 


Truło się dziewczę I16-letnie. 


Zamieszkała w Milowicach 
I6-letnia Janinka Blachówna, 
pomimo tak młodego wieku już 
zaznała tyle goryczy, że posta- 
nowiła pozbawić się życia. Ku- 
piwszy więc flaszeczkę esencji 
octowej, B. .wychyliła jej za- 
okrop* 
nych bólach, upadła na po- 
dłogę. 


Zawezwany lekarz zastoso- 
wał natychmiast środki zarad- 
cze i przewiózł biedną Janinkę 
do szpitala kasy chorych na 
Pogoni. a 

Przyczyna rozpaczliwego kro- 
ku nie została zbadana, gdyż 
chorej nie można było pytać, 
wobec ciężkiego stanu zdrowia. 


Napad na szosie pod Zawierciem. 


Bohaterowie napadu dwaj ułani i woźnica, 


Kupiec zawiercki Berek Zo- 
rynszajn powracał do domu 
wraz z dwoma synami z Turzy, 
gdzie załatwiał interesy han- 
dlowe. 

Na szosie spotkał jadących 
furmanką dwuch wojskowych, 
którzy go napadli i zaczęli o- 
kładać szablami, żądając odda- 
nia pieniędzy. Wojskowym pe- 
magał wożnica, który okładał 
Zorynszajnów batem. 


Napastnicy nie zrabowali jed- 
nak nic i, pojechali w swoją 
stronę. 

Po zameldowaniu przez po- 
bitych o napadzie, policja 
wszczęła poszukiwania i skon- 
statowano, że istotnie spraw- 
cami napadu byli dwaj ułani, 
przebywający na urlopie u ro- 
dzin w Turzy. Wożźnicy dotych- 
czas nie zdołano wykryć, uła- 
nów zaś aresztowano. 


Wzrost bezrobocia. 


WARZSAWA. "Robotnik" 
piszę: W tygodniu.między 18 
a 25 grudnia liczba  bezrobot" 
nych uległa nowemu powię- 
kszeniu, podnosząc się o 8.150 
pozbawionych pracy i osiąga- 
jąc w ten sposób liczbę 228 
tys. Najdrastyczniej powię- 
kszyła się liczba bezrobotnych 
w przemyśle metalowym (2300), 
budowlanym (1200),  górni- 


czym (450) itd. Natomiast pew- 
ne zmniejszenie wykazuje 
przemysł włókienniczy o 670, 
i hutniczy-metalowy o 60 osób. 
Biorąc okręgami największe 
powiększenie ilości _ bezrobo- 
tnych "wykazuje Bydgoszcz 
(1500 osób) i Radom  (prze- 
szło 1000). 


Rewolucja na Ukrainie. 


WARSZAWA, 31.12. (AW). 
FA pogranicza sowie ckiego po- 
twierdza się wiadomość o re- 
wolucji na Ukrainie. Nad okrę 
gami odeskim, cherzonskiem, i 
charkowskiem rząd sowiecki 


ogłosił stan oblężenia. Również 


na wyspach WE do- 


x T rockij ambasado- 


rem w Berlinie. 
p SBARYZ. 31.12. AW „Chicago 


á Trubune“ donosi, że Trockij 


nie ambasadorem w Ber- 
Dotychczasowy amba- 


akdar w Berlinie Kreszczyński 


ma hase do Paryża na miejsce 


0, który „wraca na 
do 


saga państw 
_ bałtyckich. 


- WIEDEŃ. 31.12. AW. Wedle 


| doniesień dzienników zejdą się 


w Talinie dnia 2-go stycznia 


1927 r. ministrowie spraw za- 


'emówienia 


szło do starcia między dyrekcją 
kolonji karnej a czarną gwar- 
dją. Powodem rozruchów chłop- 
skich było niezadowolenie w 
masach ze stosunków gospo- 
darczych. Rząd sowiecki całą 
odpowiedzialność za rozruchy 
składa na miejscoweispołkorny. 


granicznych Finlandji, Estonji 
i Łotwy na konferencję dla 
sprawy zawarcia 
paktu gwarancyjnego z Rosją 
Sow ecką. Uchodzi za pewne, 
że układ arbitrażowy między 
temi państwami dojdzie do 
skutku. Zdaje się, że dla po- 
rozumienia z rządem sowiec- 
kim jest obecnie nastrój nieco 
pomyślniejszy. 


Sądy doraźne. 


"WARSZAWA, 31.12. AW. 
Dzisiaj rano na. mieście uka- 
zało się rozpc'ządzenie mi- 


nistra spraw wewnętrznych za” 


wiadamiające, że sądy doraż- 
ne będą przedłużone do 30 


czerwca 1927 r. 


(zy jestes członkiem L 0. P. P. 
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Mrukarnia Handlowa R. MONSIORSK!, Będ::r, Plac 3-go Maja 4. — Telefon 84. 
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| Orkest 


Sprzedaź elektrycznych aparatów — odkurzaczy KĘ; p 
w mniejszym u 


ROTAREX 


Cena tylko 316 zł. na dogodne spłaty. 


bandem na bale, w 

i rauty i t. p. należy z 
wcześniej u kapeln 

Dymo wskiego, Sosno og A 

Piłsudskiego 35, a od. go i ká f 

| wieczorem w kinie „Oaza a 


rac WE SME 2O 


Na żądanie dodajemy dodatkowe części: aparat do suszenia 
dezynfektor, 
fortepjanów, bibljotek, rzeżb, sztukateryj i t. p. 


PROSIMY ŻĄDAĆ GRATISOWYCH DEMONSTRACYJ. 


Zakład odkurzania lokali apara- 
tami elektrycznemi „SANITAS“. 


SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego L. 70. 


TELEFON Nr. 5-57. TELEFON Nr. 5-57. 
ARARARARARARARARARARARARARARARARARARARARARARAŃ 


włosów, bielizny, rozpylacz. wchłaniacze do 
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ZAKŁAD. 


Ryłownicza- pick 
M. GOLDKORNA 


w Sosnowcu, Modrzejowska 26, 


Wykonywa wszelkie roboty w 
zakres rytownitwa wchodząc 
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Bianna 


NEDCO 


D 
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trykoty, swetry i żakiety wełniane, rękawiczki. 


Sosnówiag 

uh Warszawska. 
Tel. 8-20. 

Połeca pierwszorzi 
wędliny, dwa razy dzie 
świerze. ` 


Krawaty. Pantofle zakopiańskie i skórkowe. 


DGGDSJG 


Dodatki de sukien. — Ceny konkurencyjne ! 


Obsługa szybka i vki 
Ceny konkurencyj 


- WINA, WÓDKI, LIKIERY, 
artykuły spożywcze i kolonjalne 


E. ZIELEŃCA || 


SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska 30 Hale „Rozwoju”. 
Telef. 6 20 —: Telef. 6-20. 


BZMUBEROTURRKNEMZEBMARZE 


SBZEWARNASTAIKNAM 


najtaniej kupisz 
w sklepie 


rm 


A DETEN 3 -NaT PYTAJ DUO AL a ME EE i 


DIESEM BEBOOSOSOSOPOOSOOCOPCOOC? 


CUKIERNIA i WYTWÓRNIA ° = 


ROMAN NEY 


Kościelna 1. ` Wspólna 4. 
Tel. 5-10. Sosnowiec, Tel. 8-88. 


Poleca znane i bezkonkurencyjne wyroby cukiernicze 
oraz przyjmuje zamówienia w zakres cukrow. wchodzące. 
Hurtownikom specjalny rabat. 
O>OCEEOZOGO ZE 


Cukiernia „BAGATELA | 


Sosnowiec, vis á vis dworca. 
Poleca: duży wybór smacznych, świeżych 
ciastek, oraz ciasta wszelkich „gatunków. 


Na miejscu: kakao, czekolada, kawa, mleko i herbata. 
— CODZIENNIE ZSIADŁE MLEKO. — 


ie twój 
REDEWGWEPWEGGWE 


BAROZO TKON 
Ja ZAWIERNIĄCY 1 M 


a 


FUTRA! FUTRA! 


Na nadchodzące święta 
prosimy odwiedzać nasze składy 


1. GOLDSTEIN i N. TENENRERG 


SOSNOWIEC, BĘDZIN, 
3-g0 Maja 19 (vis a vis dworca gł.) ul. Kołłątaja 14, |-sze piętro 
Telefon Ne 344. Talefon Na 140. 


Polecamy różne futra damakie i męskie 
oraz najnowsze skórki do przybrania. 


BAG Ceny umiarkowane i na dogodnych warunkach. 


o interesu pewr 
inteligentnego 
tałem 2 do 3 tys. 
zapewniona. 
res” przesyłać do 
w Sosnowcu. 


O0**wv przeds 
Zagłębia” na Dąb 
Zgłaszać się do administ 
Sosnowiec, Piłsudskiego 


Zs*biono kartę d 
daną przez P. 


imię Michała Migi, 


Ksiaze T: 
dectwami 
od 1-go styc 
chowskiego 


R AE | 


